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„GAZETA PIEKARSKA“ 


Nr. 12. 


OZ 204 
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wychodzi 1. i 16. każdego 
miesiąca i kosztuje: 

na cały rok 6 kor. 

na pół roku 8 kor. 
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Numer pojedynczy 30 hal. 


W Niemozech 6 marek 
w Ameryce 8 dolary 
rocznie. 


Należytość płaci się z góry. 
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| Redakcya i administracya: Kraków, Garbarska, 2.  — || 


Popierajcie przemysł krajowy! 


PIERWSZA PODOLSKA FABRYKA SPIRYTUSU 


DROZDZY PRASOWANYCH 


LUDWIKA HORODYSKIEGO w KOLEDZIANACH 


poleca znakomite drożdże do użytku domowego, cukierńh i piekarń po cenie najtańszej. 


s 
= 
& 
E 
© 
w 


£ 
E 
4 
$ 
ż 


Czas nadesłać przedpłatę 


która wynosi: rocznie: półrocznie : 
w Austryi . 6K. 3 K. 
w Rosyi. 3 f 1 rb. 50 kop 
w Niemczech . 6 m. 3 m. 
w innych krajach 6 fr. 3 fr. 
w Ameryce 3 dol. 1 dol. 5O s. 


Pieniądze należy przesyłać przekazem pod adresem: 
„Gazetą pliekarska*, Kraków, ul. Garbarska I. 12. 

Zarazem upraszamy tych wszystkich, którzy do- 

tychezas zalegalą z przedpłatą, by takową jak naj- 
rychlej nadesłali. 


o A o 


lakończenie roku szkolnego. 


Dnia 6. czerwca b. r. odbyło się uro- 
czyste zakończenie roku szkolnego w szko- 
le zawodowej dla uczniów piekarskich, mie- 
szczącej się w szkole miejskiej w Krakowie 
przy placu św Ducha. — Po odprawionem 
nabożeństwie zebrali się uczniowie w sali 
wykładowej. Na uroczystość przybyli sekre- 
tarz Magistratu p. Kubalski jako przedsta- 
wiciel władzy, kierownik szkoły p. dr. Le- 
onard Bier, grono nauczycielskie z p. dy- 
rektorem Krokowskim na czele, starszy ce- 
chu p. Leon Bałuk, członek wydziału szkol- 
nego p. Stanisław Długoszewski 1 zaprosze- 
ni goście. Pierwszy przemówił do uczniów 
p. Bier, Żalił się, iż klasyfikacya uczniów 
nie wypadła tak, jak by to sobie życzyć 
należało, a to z powodu nieregularnego u- 
częszczania do szkoły. Podniósł, iż tylko 
chłopcy od p. Stanisława Długoszewskiego 
nie opuścili ani jednej godziny. Podzięko- 
wał następnie cechowi piekarzy za wpro- 
wadzenie w życie tej potrzebnej szkoły i 
gronu nauczycielskiemu za trudy, poniesio- 
ne około wszczepiania w młode umysły na- 
uk praktycznych. Po nim zabrał głos p. 
Leon Bałuk, zachęcając uczniów do dalszej 


Kraków, 15. czerwca 1909 
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Drożdże odznaczone najwyższerni nagrodami na wystawach: we Lwowie, Wiedniu, 


Berlinie, Rzymie i Paryżu. 


ale dla siebie, bo kto przy wyzwolinach nie 


2P- 


A Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Leon Bałuk. 


Rok IL 


CZY CZOA 


Listów nieopłaconych 
nie przyjmujemy. 
Rękopisów nie zwracamy. 
Na odpowiedź prosimy za- 
łączyć markę 10, hal. 
Reklamacye niezapieczęto - 
wane wolne są od opłaty 
pocztowej. 
Ogłoszenia zamieszczamy 
po 40 hal. za wiersz petit. 
pierwszy raz, następne po 
30 hal. — Drobne ogłosze- 
nia po 20 hal. od wiersza. 
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Po odczytaniu klasyfikacyi rozdano ucz- 


przedłoży świadectwa z odbytej nauki, ten|niom świadectwa, 


nigdy nie zostanie czeladnikiem i nie uzy- 
ska karty przymysłowej*, 

Następnie odczytano klasyfikacyę ucz- 
niów, a p. Bałuk wręczył odznaczonym ucz- 
niom książeczki miejskiej Kasy Oszczędno- 
ści, jako nagrody. Nagrody opiewały na 
kwotę 6 i 8 koron. Ogółem rozdano trzy 
nagrody po 6 K. i cztery po 8 K, Wynik 
klasyfikacyi jest następujący: Kurs przy- 
gotowawczy: Na 34 aapisanych klasyfikowa- 
no 23. Postęp celujący otrzymał 1) Satalecki 
Bolesław (nagr. 6 K.) Postęp chwalebny o- 
trzymał Lipiarz Jan. 

Postęp zadowalniający otrzymali: Barglik 
Franciszek, Borzęcki Roman, Głorzejowski 
Bolesław, Migas Bolesław, Puto Józef, Ba- 
tor Jan (nagr. 6 K.) Dudek Józef, Kamas 
Stanisław, Piętakiewicz Franciszek, Rak 
Stanisław, Stokłosa Franciszek. 

Postęp dostateczny otrzymali: Czernek Ja- 
kób, Maj Franciszek, Sraga Władysław, Ło- 
pata Stanisław, Soja Jan, Syrda Piotr. 

Czterech uczniów otrzymało postęp nie- 
dostateczny, nieklasyfikowano 11 uczniów. 

Klasa pierwsza: Na 37 zapisanych kla- 
syfikowano 23. 

Postępu celującego nikt nie otrzymał. 

Fvstęp chwalebny otrzymali: Zasada Anto- 
ni Zajączkowski Michał. 

Postęp zadowalniający otrzymali: Bar An- 
toni, Baranik Franciszek (nagr. 8 K.) Chmie- 
lowski Stanisław (nagr. 8 K.), Czapik Józef, 
Drabik Antoni, Gawin Paweł, Kapłan Jan, 
Malik Jan, Mroczek Józef (nagr. 8 K.), Po- 
pek Adolf, Ptak Wojciech (nagr. 6 K) 

Postęp dostateczny otrzymali: Gawin Win- 
centy, Skałka Franciszek, Słowik Maryan, 
Świtlicki Michał, (nagr. 8 K.), Walas Michał, 
Wincenciak Franciszek, Ryś Władysław, 


Zaznaczyć tu wypada, iż uczniowie ze 
szczególnem zainteresowaniem przykładali 
się do nauki stylistyki, którą wykładał p. 
profesor Syc. 

Przyszły rok szkolny rozpocznie się 
w dniu 15. września 1909, z II kursem, na 
którem także będą zaprowadzone wykłady 


zawodowe. <> 
Z PRASY. 


(O zniesienie cła). 


Wychodząca w Cieplicach „Fachzeitung 
der Backermeister* omawia we wstępnym 
artykule wniosek posła dra Głąbińskiego co 
dv zniesienia zeł. Wychodzi ona z tego za- 
patrywania, iż wniosek ów dotyczy specyal- 
nie Galicyi, gdzie drożyzna zboża i mąki 
jest największa. Pisze dalej, iż wniosek dra 
Głąbińskiego jest pierwszym przełomem kół 
agrarnych, których przedstawiciele w znacz- 
nej liczbie znajdują się w Kole polskiem. 
Nadmienia dalej, że zatwierdzanie tego wnio- 
sku zależy jeszcze od uchwały rządu węgier- 
skiego — a jest wątpliwem uchwalenie ze 
względu na przesilenie węgierskie, W każ- 
dym razie atoli należy się spodziewać po- 
myślnego załatwienia sprawy. 

W podobny sposób wyrażają się wy- 
chodzące w Pradze „Zajmy ćeskych pekaru“. 
Omawiając powyżej podaną kwestyę stosu: 
ją ją również do Głalicyi. Wsposób nieco 
sarkastyczny twierdzą, że wniosek posła 
Głąbińskiego jest tylko preludyą do nowej 
opery — pod tytułem „Mowczy jazyczku*/(Jest 
to ruskie przysłowie „milcz języczku, bę- 
dziesz jadł kaszkę” -- przyp. red.) I nieststy 


Trzech uczniów otrzymało stopień nie-|z bólem stwierdzić musimy, ża — aczkolwiek 
pracy. „Nie robicie to dla nas — mówił — |destateczny, nieklasyfikowano 14. uczniów.|waiosek posła Głąbińskiego waiesiony aa- 


e 


) 
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stał na skutek naszej delegacyi (nikt inny 
się nie przyczynił), to jednak nim on wej- 
dzie w życie, choć już uchwalony, to minie 
już ów termin, na który dr. Głąbiński do- 
magał się zniesienia cła. 

W szerokim i treściwie opisanym arty- 
kule wstępnym wychodzącej we Lwowie 
„Gazety młynarskiej* jest ta sprawa rów- 
nież omawianą, i cytuje ona między inny- 
mi ciekawe relacye posła dr. Głąbińskiego 
wobec korespondenta „Słowa polskiego". 


Pisze ona naprzód: „Położenie jest groźne i 
dlatego też ze wszystkich stron prawie _jednomyśl. 
nie żądały młyny, piekarze i konsumenai, a przede- 
wszystkiem rolnicy, aby nastąpiła zmiana polityki 
cłowej, która doprowadziła do tego, że kraj nasz 
aczkolwiek rolniczy, płaci za zboże najwyższe w świe : 
cie ceny. Znalazły się wprawdzie sfery, które oka- 
zały tyle egoizmu, by na koszt konsumentów bie- 
dnych i na koszt przemysłu młynarskiego się wzbo- 
ació. 

ż Tym sferom.lichwa zbożowa jest bardzo na rę- 
kę. Ze zdziwieniem czytaliśmy też onegdaj w „Miil: 
ler Zeitung“ korespondenoyę z Kołomyi, inspirowa- 
ną widocznie przez. jakiegoś młynarza, że mamy do- 
syó pszenicy w kraju, że zastanowienie ruchu nastą 
piło jedynie wskutek złej konjunktury 1 brakujące- 
go zbytu na mąkę. Z takiemi poglądami nie warto 
woale polemizować, raczej litowaó się nad tak nie- 
zwykłą w kupiectwie naszem ignorancyą. A może 
korespondent ma wielkie zapasy mąki i obawiał się 
że wskutek zniesienia cła, cena mąki spadnie? Na 
każdy sposób prawdy nie pisał i stał się mimowoli 
sojusznikiem najzacieklejszych wrogów naszego prze 
mysłu — agraryuszy niemieckich. 

Na szczęście podobne objawy egoizmu z jednej 
i drugiej strony, nie zdarzyły się zbyt często. Nato: 
miast reprezentacya nasza parlamentarna „Koło pol- 
skie“ we Wiedniu, stanęło mężnie w obronie ludno- 
ści naszego kraju. Wniosek „Koła polskiego" był 
wypadkiem wartości pierwszorzędnej. Nie łudziliśmy 
się wprawdzie na chwilę, że wniosek ten ma jakie 
szanse powodzenia. Owszem, byliśmy przekonani, że 
zuiesienie cła jest najzupełniej wykluczonem. W tym 
przekonaniu nie zachwiała nas nawet okoliczność, 
że agraryusze niemieccy nie protestowali, 1 że wnio- 
sek „Koła polskiego" został w komisyi parlamen- 
tarnej prawie jednogłośnie przyjęty. Wstydzili się 
- oi panowie, a może i obawiaii się szerokich, wygło- 
dniałych mas ludności miejskiej, agrarnej. Szkody 
przez to mieć nie mogli, wiedząc, że węgierscy ich 
bracia nie zezwolą i nie dopuszczą do urzeozy wist- 
nienia tej w obecnej chwili najżywotniejszej potrze- 
by ludu. Wiedzieliśmy zatem, że wniosek Koła nie 
ma żadnej zgoła wartości praktycznej, a jednak ma 
on, wedle nas, wartość realną. Wniosek ten jest 
chlubą dla naszej reprezentacyi, tem bardziej, że 
ona w większości składa się z agraryuszy. 

Wniosek ten powinien był wyjść ze stronni- 
otwa socyjalistycznego, ale stanowozo nie byłby zro- 
bił tego efektu. 

Akoya „Koła polskiego* jest cennem stwier- 
dzeniem faktu, że tak dalej pójść nie może!. 


GAZETA PIEKARSKA 


sienia cła nie tylko na pszenicę, ale także na żyto. 
„Nie mogę przesądzać, czy wniosek Koła pol: 
skiego będzie miał skutek, wobec przewidywanego 
oporu rządu węgierskiego i abstrakcyjnej formułki, 
jakiej trzymają się w Austryi kierujące koła agrarne 
w swojej polityce. Przyznają mi przywódcy agrarni 
innych stronnictw w Izbie, że także u nich zboża 
niewiele, ale nie chcą naruszyć „zasady* ochrony cło 
wej produkcyi rolnej, My w polityce Koła polskie- 
go nie chcemy trzymać się formułek abstrakoyjnych, 
lecz pragniemy iść za tętnem rzeczywistego życia 
ekonomicznego i potrzeb całego kraju. Wiemy i u- 
znajemy to, że kraj nasz przeważnie rolniczy, potrze- 
buje ochrony i poparcia rolnictwa i chowu bydła; 
uczynimy też wszystko w tym oelu, oo w naszej 
mocy leży. Wiemy jednak także, że stosowanie for- 
mulek abstrakcyjnych w polityce ekonomicznej jest 
nieraz szkodliwe i zabójcze dla tej właśnie gałęzi 
produkcyi, którą się opiekujemy. Przypominam, jak 
ciężko zawisła nad całą produkcyą w Austryi, nie 
wyjmując produkcyi przemysłowej, ochrona „prze: 
mysła* zapomocą wysokich cel od żelaza. Z tego 
tytułu płaci produkoya w monarchii olbrzymi haracz 
kartelowi żelaznemu dla uratowania formułki ołowej 
nawet w ozasach, w których bez szkody dla produ- 
koyi mogłoby być oło na żelazo zniesione, lub zna: 
oznie zniżone. Nie przydały się na nic moje wnioski 
i rezolucye w tym kierunku, mimo niemal jednomy- 
ślnego przyjęcia ich przez parlament. „Zasada* ochro- 
ny ołowej została uratowana, z pewnością jednak 
nie ku korzyści całego przemysłu w Austryi i Wę- 
grzech. 
„Tak samo w dziedzinie ceł rolniczych należy 
strzedz się przesady i abstrakoyi. Słyszę głosy, że 
w razie zawieszenia oła na pszenicę do czasu żaiw 
napłyną do kraju takie mnogie zapasy oboej psząa: 
cy, że cena naszej własnej pszenicy po żniwach nie 
odpowie kosztom produkoyi. Są to strachy na ludzi 
| naiwnych, nie znających stosunków targowych. Ob- 
cą pszenicę bez cła można dzisiaj sprowadzać do 
kraju za cenę 26 do 28 koron za cetnar metryczny, 
nie licząc kosztów transportu. Czy ktokolwiek poe» 
kusi się sprowadzać po tak wysokiej cenie mnogie 
zapasy ? Czy nie jest rzeczą oczywistą, że w takiej 
konjunkturze targowej przypływ obcego zboża ogra- 
niczy się do minimalnych, konieoznych rozmiarów? 
„Przyznaję zresztą, że 1 my w Kole polskiem 
nieomylni nie jesteśmy. My także mylić się możemy, 
czekamy jednak na poważne i rzeczowe argumenty. 
Koło polskie jest stronniotwem samodzielnem i nie 
poddą się woli żadnej organizacyi centralnej. Naszym 
obowiązkiem jest strzedz interesów narodu i kraju 
całego, produkcyi i konsumoyi i obowiązkowi temu 
staramy się zadość uczynić samodzielnie, wedle na- 
szej najlepszej wiedzy i woli*. 
= Cytując powyższe wywody p. Głąbiń- 
skiego nadmieniamy, że i nasi agraryusze 
poza Kołem, byli wnioskiem tym tak samo 
zaniepokojeni, jak agraryusze niemieccy. 
|W tej też sprawie zjawili się u prezesa Ko- 
ła w parlamencie prezydent Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego p Kraiński i Wi- 
told ks. Czartoryski i otrzymali uspokające (?) 
wyjaśnienie, — czyli innemi słowy, że wnio- 


A w dalszym ciągu opisuje wspomniana | gęk nie będzie miał praktycznych następstw. 


ostatnio gazeta, iż wniosek ów został roz- 
szerzony także na zniesienie cła na żyto i 
kukurudzę, a następnie powtarza za „Sło- 
wem polskiem* relacye korespondenta wie- 


deńskiego. 

„Jakkolwiek wniosek wyszedł z inicyatywy pry- 
watnej poselskiej, spada odpowiedzialność zań na ca- 
łe Koło polskie i jego prozydyum. Odpowiedzialność 
chętnie biorę także na siebie, ponieważ uważam 
wniosek za zupełnie słuszny i w stosunkach produ- 
koyi rolniczej naszego kraju w danej chwili uzasa- 
dniony. Galicya jest wprawdzie krajem rolniczym, 


ale punkt ciężkości rolniczej pro 


dukoyi i wywozu | pobiegliwości 


Mimo to spodziewamy się, że Koło polskie 
dążyć będzie do zniżenia wysokich ceł o- 
chronnych 


KORESPONDENCYE - 


Żywiec w ozerwcu 1909. 
W styczniu b. r. urządzoną została u nas pier- 
wsza wystawa prac uczniów rękodzielniczych, połą- 
ozona z wystawą zabytków cechowych. Dzięki za- 
komitetu wystawowego, na czele któ- 


przeniósł się u nas od dawna na chów bydła i nie- | rego stał pan Andrzej Moliński, młody i energiczny 


rogacizny. Na wiosnę często u nas brak zboża daje 
się odczuć dotkliwie nietylko ludności miejskiej, ale 
i wiejskiej, pośrednio zaś odbija się szkodliwie na 
chowie bydła, nierogacizny i drobiu, niemniej na 
produkcyi młynarskiej, walczącej ciężko z konkuren- 


człowiek, wystawa przedstawiała się imponująco. — 
Dnia 20. maja w sposób uroczysty rozdano nagrody 
uczniom, przez Jury przyznane. Nagrody rozdawał 
pan starosta Porth. W wystawie brało udział 120 


cyą węgierską. Łudzą się rolnicy, jeżeli sądzą, że |uozniów, nagród rozdano 56, a mianowicie 3 z od- 
cła na zboże są im potrzebne nawet wtedy, gdy, znaczeniem, 21 — I. i 27 II. nagród. Nagrody skła- 
jak obeonie, nie mają tego zboża wcale na sprzedaż. dały się z drobnych kwot pieniężnych, złożonych 
Drożyzna i nędza ludności konsumującej nie wycho: ; Sano 7 p 
dzi woale na dobre rolnictwu, przeciwnie wpływa na | 75 ksiątecz. Kasy oszczędności miasta Zywca. Fo 
osłabienie siły kupna w kraju i zmniejsza odbyt in- rozdaniu nagród przemówił pan starosta do wszyst- 
nych produktów rolnych. Pszenicy dobrej jakości nie | kich zebranych (byli przestawiciele wszystkich ce- 
mogą dzisiaj młyny w kraju w wielu okolicach wca:| chów, Rada gminna, delegaci Rady powiatowej i 
le dostać i wstrzymały ruch, w innych pojawiają ||;-zna publiczność ), podnosząc zasługi Pana An- 


„się na targu bardzo skromne ilości po cenach wy: : AEP ' i 
Ear wyżej 28 K. za cetnar neteso: Zre-|drzeją Molińskiego, piekarza i obywatela, jako pre- 
któremu wyż wspomniana 


sztą także pszenica obca, rosyjska, nie jest woale | zesa komitetu wystawy, 
tania, skoro na granicy w Wołoczyskach kosztuje | wystawa zawdzięczała swój świetny przebieg. Po- 
25 koron za cetnar metryczny, nie licząc oła 1 dale | qnjósł dalej zasługi jego jako komisarza rządowe- 
szych kosztów transportu. Kogokolwiek ze znajo- go Kasy chorych przy stowarzyszeniach przemy sło- 
mych właścicieli dóbr w kraju zapytałem, czy ma 

wych w Żywsu. Kasa chorych, prowadzona przez 


zboże na sprzedaż, otrzymałem odpowiedź przeczĄCĄ. | ; 
Włościanie zaś w Kole najusilniej domagali się zaie-| 12 lat przsz jedza i taa san wydzial wykazała przy 


rozwiązaniu tejże wielki deficyt, gdyż w rozchodach 
było przeszło 900 koron długu. Pan Moliński w prze. 
ciągu 9 miesiący potrafił popłacić wszystkie długi i 
w dodatku stworzyć fandusz rezerwowy w. kwocie 
2500 koron. Jego dziełem będzie utworzona Izba 
rękodzielnicza na cały powiat żywiecki. Celem prze- 
to podziękowania za jego dotychozasową pracę i 
celem zachęcenia go nadal wręczył Pan starosta 
od wszystkich cechów w imieniu tychże Panu Moe 
lińskiemu dyplom honorowy, na pergaminie artysty: 
cznie wykończony, z pieczęciami wszystkich oschów. 
Pan Moliński wzruszony w gorących słowach podzię: 
kował za zaszozyt i tak miłą niespodziankę. 


SPY Swój. 
Opalanie pieców ropą. 


W piekarni p. Franciszka Rósslęra w Libercu 
ustawiono piec do opalania ropą, pomysłu Wilhel- 
ma Patzla. W pobliżu spodu pieca umieszozono po» 
dwójne naczynie, w którem jedna połowa napełnio- 
na jest wodą, druga zaś ropą. Przez dwie rurki zac 
opatrzone w regulatory, doprowadza się wodę i ro- 
pę do rusztu, który w danym razie może być uży: 
ty jako zwyczajny ruszt. Ruszta te posiadają ko» 
mórki na wodę, która wskutek gorąca następnie 
wyparowuje. Para ta mięsza się z wychodzącą rów- 
nocześnie z innych komórek ropą i wytwarsa przy 
odpowiednim ciągu powietrza światło białe, niedrga- 
jące i niekopoące. Para wodna ma tu tę samą rolę, 
jak przy niektórych piecach, pochłaniających dym, 
gdyż zmięszana z materyałem palnym, wytwarzają- 
oym gaz, zaopatruje go w potrzebną ilość powie- 
trza. Wykonanie takiego palenia jest zupełnie po- 
jedyncze, gdyż po otrzymania potrzebnego gorąca 
zamyka się tylko kurki u regulatorów, a woda i ro- 
pa przestają uchodzić. Wiadomo, iż piece pokojowe, 
piekarskie i wogóle tego rodzaju urządzenia do o- 
palania źle zużytkowują materyal opałowy, Intere- 
sującem jest wykorzystanie ciepła z ropy powstałe - 
go, które wydaje aparat Patzla według podania pie- 
karza Rósslera. Przy siedmiogodzinnym ruchu pie- 
cowym zużytkował on przedtem 140 klgr. węgla po. 
3 K. 12 h. za cetnar metryczny, co czyniło razem 
4 K. 37 h. Przy opalaniu ropą, które wprowadził u 
siebie od ośmiu tygodni, spotrzebowuje przy takim 
samym ruchu 30 klgr. ropy po 6 K.70 h za cetnar 
metryczny, zatem w całości 1 K. 71 h. Zatem opa» 
lanie węglem kosztuje 2'/,% więcej, nik opalanie 
ropą. Zatem aparat Patzla wydaje się dla piekar= 
stwa nader praktycznym 1' powinien znaleść zasto- 
sowanie także i w innych przedsiębioratwach. Zas 
wnętrzny wygląd aparatu nie przedstawia nio szGz6- 
gólniejszego, ale zapewne wskutek dalszych prac 
nad nim przeprowadzonych zostanie ulepssonym. Ma 
już tę zaletę, iż nie spostrzeżono żadnego smądu, , 
jaki zazwyczaj węgiel wydaje lub nafta. Opalanie 
ropą pieców piekarskich jest tek nietylko z tego 
powodu dla piekarstwa ważne, że zaoszczędza się 
znacznie na opale, ale także dla swej praktyczności, 
pojedynczego postępowania, większego utrzymania 
czystości przez uniknięcie kurzu, jaki węgiel po soe 
bie pozostawia, no i w końcu dlatógo, iż zbyteczną 
jest tu piwnica na skład, czego przy węglu uniknąć 
nie można. Opalanie pieców ropą jest ważnem toż 
dla publicznego interesu, gdyż ropa wydaje ze sie- 
bie bardzo mało dymu, podczas gdy węgiel wydaje 
go bardzo wiele a ten potem przy lada wietrzyku 
uchodząc kominem, ściele się w powietrzu, wywo» 
łując wcale nieprzyjemne zanieczyszczenie powie- 
trza. Również nie zauważono, by ropa wydzielała 
z siebie gaz. Należy zatem się spodziewać, że Opa- 
lanię pieców piekarskich ropą, która u nas w Gali- 
oyi jest bardzo tanią, znajdzie iu nas zastosowanie. 
We Lwowie jest już założone towarzystwo celem 
eksploatacyi ropy do celów fabryczny ch, zaś w Pra- 
dze zawiązało się towarzystwo „Kreozyt* mające na 
celu udzielać wszelkich informacyj w sprawach oe 
pałania pieców piekarskich ropą. Adres: Kónigliohe 
Weinberge, Kreosit — Unternehnung fir Ólfeuerun= 
gen, 1431. 


Przegląd mączny. 


Wyoczekiwany od dawna „deszoz na Węgrzech . 
opądł w ostatnich dniach, ale mimo to nie zdołał | 


naprawić zasiewów wiosennych, które musiały być 
przeorane. 

Mlyny są jednak w stanie zaopatrzyć się w po- 
trzebną pszenicę, a w lipou już będzie można podać 
oeny mąki na październik i listopad. 

Na jesień wiele młynów pod dogodnymi wa- 
runkami zawarło już umowy co do dostaw. Ceny już 
od teraz stąpają w górę. 

Mimo tego nasuwają się nam poważne wątpli- 
wości, czy obawy tak daleko idąve, są usprawiedli- 
wione, i czy też pod pozorem niebezpieczeństwa 
złych zbiorów nie kryją się spekulanci budapeszteń - 
soy a la Patten. Niębywały wzrost cen pszenicy no- 
wej w Budapeszcie, wydaje się nam bardzo podej- 
rzanym. Urzędowe sprawozdania austro - węgierskich 
ministerstw rolniczych ze stanu zasiewów w połowie 
maja b. r. są istotnie zatrważające, ale dlaczego ce- 
na pszenicy podniosła jeszuze w tydzień przed o- 
głoszenięm, a w kilka dni po ogłoszeniu zaczęła 
zwolna spadać ? dlaczego, pytamy się, cena żyta i 
wszystkich ionych artykułów, których widoki rów- 
nieś nie są świetne, nie posunęła się do podobnych 
przynajmniej granio? ozem tłumaczą niesłychaną 
różnicę oen żyta do pszenicy? czy cena żyta jest 
obecnie za niska albo ozy raczej cena pszenicy za 
wysoka? Na wszystkie te pytania niema odpowie- 
dzi, tak samo jak niema odpowiedzi, dlaczego mi 
mo braku zapasów pszenicy, jest tylko zbyt na ga: 
tunki O do 2, a natomiast w każdym prawie młynie 
w Austro Węgrzech znajdują się wielkie zapasy ga 
tunków 8 do 5. Przecież przy tak niezwykłej dro- 
żyśnie powinno się raczej kupować to co tańsze, 
choć nieco pośledniejsze, jak to zwykle miało miej- 
sce w poprzednich lątach drożyzny, kiedy to właś- 
nie przednie gatunki nie znalazły zbytu a średnie 
były poszukiwane. Tłumaczenie, że gatunki średnie 
są za ciemne dla konsumentów zamożnych a za dro- 
gie dla ludności biedniejszej, nie koniecznie wytrzy- 
muje krytykę. Fakt ten jest jednym z fenomenów 
życia ekonomicznego. 

Wracając jednak do spekulacyi węgierskiej, za 
stanawia nas fakt, dlaczego węgierskie młyny zasy- 
pały naszych handlarzy i piekarzy taniemi ofertami 
męki nowej. Dyrektorowie młynów węgierskich za 
pomocą całej armii ajentów galicyjskich, jeździli i 
sprzedawali mąkę pszenną w cenie K. 37, 36, 35 a 
nawet 34 za O. 

Streszczając sytuacyę dzisiejszą w cyfrach, to 
stwierdzamy, że w Budapeszcie, w chwili pisania ni- 
niejszego artykułu, cena pezenioy na paździer. 18.31; 
żyto na paździer. 10.61. W Galicyi pszenica gotowa 


o złęj nawet jakości — około 15.— żyto 9.26 do 9.50, | notaryusza lub w sądzie w razie odmowy przyjęcia 
Mąka pszenna we Lwowie 0/47, 1/46, 2/45, 3/42, 4/41, lub zapłaty wekslu, jest warunkiem skargi sądowej 
5/40, 6/37, 7/29, 8/22.50, żytnia Nr. 1 K. 32,— otrę:| wniesionej przeciw wystawoy wekslu lub żyrantom 


by K. 18.— omiecica K. 14.50. 
Za pszenicę nową płacą już spekulanci K. 24, 
a niektóre młyny K. 23 do 23.60 loko stacye. 


W koścn nadmieniamy, że we Węgrzech powa- | objętej pod zagrożeniem egzekuoyi, przeciw któremu 
śnie dyskutują nad sprawą reaktywowania, zniesio- |to nakazowi wolno jest w tym samym trzechdnioe 


nego w swoim okasie obrotu mlewa. 


Kia <- 


Wiadomości finansowe. 
Co to jest weksel? 


(Z „ Wawelu“). 

Weksiem nazywamy dokument, mocą którego 
wystawiający go zobowiązuje siebie lub inną osobę 
do zapłacenia pewnej sumy pieniężnej. Aby dokus 
ment ten miał ważność i moc weksla, musi być wy- 
stawiony ściśle według postanowień ustawy z dnia 
25. stycznia 1850, t. j. musi być wystawiony przez 
osobę zdolną do zobowiązania się i zawierania umów 
i musi posiadać wszystkie wymogi jakie ustawa od 
dokumentu tego wymaga. 

„ Kardynaluemi wymogami wekslu są: 
„weksel* umieszozona w tekscie wekslu, b) nazwisko 
osoby, której lub na której polecenie ma wypłata 
nastąpić [wekslobiorca], c) kwota do zapłaty przy- 
padająca wyrażona cyframi, d) oznaczenie czasu w któ- 
rym zapłata ma nastąpić, e) oznaczenie dnia, miesią- 
ca wystawienia wekslu, f) oznaczenie miejsca gdzie 
zapłata ma być uiszozona, g) podpis wystawcy we- 
kslu [podpis ten ma być pod osnową wekslu umie. 
szogony] h) nazwisko osoby, która ma zapłatę niścić 


przekazany]. 


SEES æ 


u) nazwa | ustanowi na pierwszy dzień po dniu zapłaty weksla. 


GAZETA PIEKARSKA 
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wystawienia, to weksel taki podlega alEO 
stemplowej wedle skali I. Gdy ża$ zapłata wekslu 
ma nastąpić później jak za 6 miesięcy lub zawiera 
zezwolenie hipotęcznego zabezpieczenia, oraz weka- 
le w których czas wystawienia go nie jest podany, 
podlegają skali II. Akcepty (żyra) umieszczone na 
wekslu podlegającym skali I. są wolne od stempla, 
jeźli nie zawierują zezwolenia hipotecznego, nato. 
miast żyra na wekalu wystawiónym według skali II 
podlegają stemplowi wedle skali I. Przy wekslach 
zagranicznych w kraju płatnych, jeżli termin płat. 
ności nie jest dłuższy nad 12 miesięcy ma zastoso- 
sowanie skala I. — przy innych — skala II. 

Opłatę stemplową od weksli wystawionych 
w kraju, należy uiśció przed podpisaniem sią stro: 
ny, od weksli wystawionych za granicą, przed pu- 
szczeniem ich w obieg. Opłatę tę uiszoza się przez 
użycie ostemplowanych blankiet rządowych, które 
można nabyó w każdej sprzedaży stempli. Gdy zaś 
stempel na blankiecie wekslowym nie pokrywa przy- 
padającej opłaty, przylepia się na drugiej stronie 
weksla potrzebną ilośó znaczków stemplowych a te 
znaczki ma przed podpisaniem wekslu przez przy- 
jemcę i wystawcę, urząd podatk owy przestampilować. 

Interesa wekslowe jako ustawami gwarantowa- 
ne, mogą byó przedmiotem handlu a handlem tym 
tak zwanym interesem eskontowym trudnią się ban- 
ki — kto posiada weksel noszący podpisy dające do- 
stateczną powność wypłaty, ten może sprzełać gə 
bankowi (żyrować na bank). Bank staje się tedy 
właścicielem wekslu, a kupując go, potrąca sobie 
pewną kwotę, w której tkwi procent za ozas od 
chwili kupna do chwili zapadłości weksla. Potrące- 
nie to nazywa się eskonte m albo dyskontem, 

Oprócz weksli tu opisanych , mamy jeszoze inne 
rodzaje weksli, lecz tych czytelnikom naszym nie 
podamy, albowiem stosowanie ich w potocznem ży- 
ciu jest bardzo rzadkie. Wspomnimy chyba jeszcze 
o tak zwanych wekslach jarmaroznych , zwanych 
„Jarmaroznymi* dla tego. Termin płatności takiego 
wekslu ustanowiony jest na pewien oznaczony jar 
mark n. p. płatny w dzień św. Jańskiego jarmarku 
| albo podczas ośmiodniówego jarmarku na konie 
w Krakowie. Zapłata takiego wekslu przypada na 
koniec jarmarku lub w drugiej połowie, nigdy zaś 
na początku jarmarku. 


w dniu 30 lipca 1909 zapłacisz pan za tym pierwszym 

wekslem na zlecenie Jana Grabowskiego (moje wła- 

sne) sumę ICO koron è wstawisz je na rachunek bez 

zawiadomienia. 

Do p. Edwarda Zapały 
w Krakowie. 


Józef Janowski 


przyjmuję 
Edward Zapała 
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W wekslu tym jest zatem czas zapłaty ściśle 
oznaczony na dzień 30. lipoa 1009, wekaslobioroą jest 
Jest Grabowski, wystawoą Józef Janowski, zaś prze- 
kazanym i przejemcą wekslu jest Edward Zapała. 

Wystawca wekslu Józef Janowski może same- 
go siebie wskazać jako wekslobiorcę (t. j. zamiast 
Jana Grabowskiego) a w takim razie winien wypi- 
saó na wekslu zamiast na zlecenie Jana Grabowskie: 
go, na zlecenie moje własne, lub może przenieść we- 
ksel na inną osobę przez umieszozenie żyra. Żyro 
(indos) jest to środek prawny wekslom właściwy, słu- 
żący do przenoszenia własności weksla i praw z nie- 
go płynących bez osłabienia ich w oczemkolwiek. 
W skutek takiego żyra wszystkie prawa z wekslu 

wypływające przechodzą na indosenta a w szczegól- 
ności tąkże prawo dalszego żyrowania weksla. Aby 
takie żyro było ważnem, musi być umieszczone na 
wekslu lub jego przedłużeniu a podpisane przez ży - 
ranta. Żyro zwane in bianco jesto żyro umiezzczone 
na odwrotnej stronie wekslu lub jego przedłużeniu, 
które składa się tylko z samego podpisu zyranta. 
Każdoczesny posiadacz takiego wekslu może sobie 
zatem żyro takie uzupełnić i weksel jak długo nie 
ma na nim klauzuli „nie na zlecenie“ dalej żyrować. 
Żyrant odpowiada wedle prawa wekslowego każde- 
mu późniejszemu posiadaczowi wekslu za jego przy: 
jęcie i zapłatę a od obowiązku tego może się uwol- 
nió tylko wówczas, gdy przed podpisem swoim u. 
mieści klauzulę „bez przeczenia*. 

Weksel sat płatny w dniu na wekslu uwidooz- 
nionym, i musi byó w tym czasie pod utratą rosz- 
czenia wekslowego do żyrantów 1 wystawoy przed. 
stawionym (prezentowanym) do zapłaty. Jeżli weksel 
wystawiono za okazaniem lub na nieoznaczony ozas 
po okazaniu zamiast na pewien oznaczony dzień, 
to posiadacz takiego wekslu ma prawo natychmiast 
przedstawić weksel przekazanewu do przyjęcia a 
w razie odmówienia założyć protest. 

Protest czyli akt prawny sporządzony przez 


Weksel powinien zatem opiewaó: 
Kraków dnia 1. lutego 1909. Na sumę 100 K. 


DROBIAZGI i POUCZENIA. 


Z organlzacyl rękodzielników. W Żywou ukon- 
stytuowała się dnia 16 maja b. r. Izba rękodzielni- 
cza. Prezesem Izby został p. Andrzej Moliński, maj- 
ster piekarski. Izba wkrótoe pocznie wydawać nowe 
czasopismó, poświęcone sprawom rękodzielniczym 
Nowej Izbie życzymy wszelkiego powodzenia. 


Zasiewy na Węgrzech. Węgierskie ministerstwo 
rolniotwa podając przegląd stanu zasiewów na We- 
grzech w maju, stwierdza, że stan ten na ogół jest 
niepomyślny. Mianowicie po lewej stronie Dunaju 
trzeba było przeorywać wiele ozimin i przeorywać 
pszenicę jarą i kukurydzę. Pomimo to stan pszeni- 
cy według doniesień jest w zastoju i nie jest zado- 
walniający. Wyjątek stanowią niektóre miejscowoś e 
ci nad Cisą, w których stan jest nieco lepszy. Żyto 
jest lepsze niż pszenica, owies zdaje się być zado. 
walniający, równocześnie też i jęczmień, ozimy zaś 
jęczmień jest zły. Posiewy kukurydzy przeważnie u- 
kończono, przestrzeń uprawna i w tym roka się po: 
większyła. 

Małe nieporozumienie. Przemyski wiec piekare 
ski zwołanym był na 19 i 20 kwietnia. W języku 
czeskim „kwiecień“ Oznacza „maj”, to też ozea0y 
koledzy sądząc, że więc odbędzie się „19 maja“ wy- 
słali na ten dzień delegata w osobie. p. Mertla. Na 
szczęście w czas omyłkę spostrzezono. 


Młyny peszteńskie zawiesiły ruch do połowy 
czerwca b. r, a to z powodu wysokich cen zboża, 
które podniosły się więcej. 


PORTOWE OE EO POZYCJE 
Piece piekarskie 


buduje, przebudowuje, naprawia, 
układa posadzki (herty) 
Jan Stępiński ! 
majster murarski 
w Skawinie przy kolei, dom własny. 


wedle uznania skarżącego o wykonanie zobowiązań 
wekslowych. Sąd otrzymawszy skargę wydaje pro- 
szącemu nakaz zapłaty do trzech dni sumy wekslem 


wym terminie wnieść zarzuty do Sądu, wskutek któ- 
rych musi nastąpić rozprawa sądowa. — Postępowa- 
nie w procesie wekslowym jest ostre i skrócone, a 
po otrzymaniu wyroku, może wierzyciel wekalowy 
niezwłocznie przęprowadzić egzekucyę na majątku 
dłużnika. Pretensya posiadacza weksłu, który założył 
protest z powodu niezapłaty, ogranioza się co do 
zwrotnego poszukiwania na niezapłaconą gumę wek- 
slem objętą z procentem od dnia płatności, koszta 
protestu, prowizyę 1/, od sta i inne wydatki. 

W razie gdy weksel zag.uie, może właściciel 
weksla zaginionego udać się do sądu miejsca zapła- 
ty weksla z żądaniem umorzenia tegoż. Sąd do któ. 
rego wniesiono prośbę o umorzenie, rozpisze edykt 
z wezwaniem posiadacza weksla (znalazoę) aby go 
sądowi przedłożył i wyznaczy 45 daiowy termin a 
początek tegoż, jeżeli weksel nie jest jeszcze płatny 


Po wprowadzeniu postępowania amortyzacyjnego i 
po zapadłości wakslu może właściciel wakslu (ten 
który go zgubił) żądać od przyjemoy zapłaty. 
Każdy weksel podlega opłacie stemplowej a 
niedopełnienie tego warunku jast surowo przez usta- 
wodawstwo skarbowe karane. Wysokość stempla za- 
leżną jest od sumy na jaką weksel opiewa oraz od 
długości czasu na zapłatę wekslu przeznaczonego. 
Jeżeli z samego wekslu okazuje się, że zapła - 
ta nie nastąpi później jak za sześć miesięcy po dniu 


NADESŁANE 
KOCYK majster piekarski, b. de 
ściciel piekarni, przyjmie miejsce kierownika, maj- 
stra lub czeladnika w większej piekarni. Zgłoszenia 
St. Gdowski, Brzesko. 
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Cenna książka. Je tylko szczupły zapas 

pozostał nader zajmującej książki „Cech piekarzy 
krakowskich w czasie Rzeczy pospolitej polskiej“. 
Ktoby chciał ją sprowadzić, niech nadeśle 60 hal. 
w markach pocztowych a wyślemy ją odwrotną 
pocztą. 
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Czeladnik lakdfóki obejmie miejsce piecowego 
lub nawet kierownika. — Zgłoszenia pod M. N. 27. 
restante główna poczta Tarnopol. 
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„MONOPOL“ 
„REFORMA“ 


KOSCH PO WWP PONO RZ ANA 3 i 
słód piekarski 


Jedyny wyrób fabryki „Hanna”* 
(Maksymilian Freund w Ołomuńcu). 
Najwspanialszy środek pomocniczy piekarski obecnej doby. 


„Reforma“ przesyłaną bywa w workach prawnie ochronionych, 
które po wypróżnieniu służyć mogą jako ręczniki. 


GAZETA PIEKARSKA 


Plekarnla renomowana i bug oriczaie urządzona 
'|jest wraz z piątrowa realnością do sprzedania lub 
wydzierżawienia. — Bliższe szczegóły udziela Julian 
Zgórski, właściciel piekarni, we Lwowie ulica Gro- 
decka l. 71. 
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KOLEDZY! Rozszerzajcie nasze pismo, 
które broni waszych interesów. Jednajcie 
nam nowych czytelników. Podawajcie adre- 
sy znajomych kolegów. — Niech nie ma 
w Polsce piekarza, któryby nie był czytel- 
nikiem własnego organu. 


Przy każdej sposobności, na balach, zaba 
wach, zgromadzeniach, posiedzeniach, zebraniach, 
zbierajcie grosz na fundusz prasowy własnego 
pisma. 


w płynie 


w mączce 


PŁYTY SZAMOTOWE 


najlepszej jakości firmy 
y, 3 wx MISCHERLING w RADEBURGU sts 


wielkie na spód pieców i małe do sklepień, — poleca 


LEON BAŁUK, główny zastępca fabryk, Kraków, Garbarska 12. 
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Taniej 
niż świeże mleko! 


Prawa ulica kolejowa 16 
Adres dla depesz: „Trockenmilch* 


podnosi 


Nie psuje się! 
Wytrzyma 
przez lat kilka! 


Jedyny wyrób: 


BP 
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FABRYKA 


PROSZKU MLECINEGI 
©. HAMBURGER, WIEDEŃ Ij 


— Wiedeń. 


MLECZNY PROSZEK „GALLAK« 


Najlepsze konserwy obecnej doby, uzyskane przez suszenie najlepszego mlaka alpejskiego: 
wydatność i wygląd pieczywa. TE 


Pod stałym nadzorem powszechnego 
austryackiego związku aptekarzy do 
badania środków spożywczych. 


ODOOOTENZZZZTDETCK E 


SZER Na pae świecie są rozpowszechnione i bardzo cenione 
. Diamalt (w stanie CA 


łatwe używanie 1 pewny wynik. 
Wielka zaoszczędność w materyale, czasie i robocie. 


Pierwsza Wiedeńska eksportowa fabryka słodu 


Hauser & Sobotka w Stadlau koło Wiednia. AE, 
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niż świeże mleko! 


(Rechte Bahngasse 16) 
Telefon Nr. 10324. 


Wolne 
od nieprzyjemnego 
zapachu i smaku | 


Drukiem |. Litwińskiego w Wieliczce. 
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Wszelkie wyroby koszykarskie 


z trzeiny, wikliny, słomy i t. p. patentowane 
dostarcza w- najlepszej jakości 
po cenach umiarkowanych 


JAN MIGIALETZ, fabryka . koszyków 


Wiedeń XIV, 
ulica Benedykta Schelingera 18. 


© Żądajcie cenników. © 
KROCZE) 
- DROŻDŻE 


bar. MAXA SPRINGERA 
w Wiedniu 


znane w Europie z najwyższej siły 
fermentacyjnej i trwałości tejże, 


2 fabryk w Wiedniu-Reindorf i we Francyi 
w Maisons-Alfort i Ris-Orange k. Paryża. 
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Skład fabryczny w KRAKOWIE: 
H. Rosenberg, Starowiślna 34. 
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Powszechnie znane, 
najlepsze opalanie weglem 
obecnej doby. 


ME" Setki pism pochwalnych. "TB 


Ograniczone zużycie węgła. Najpomysłowsza 

konstrukcya, wygodna usługa i rzetelne wy- 

konanie, największe zużytkowanie powierz= 

chni spodu, praca przewyższająca czystością 

opalanie drzewem, nie pozostaje ani węgiel 
ani popiół na spodzie. 


50', oszczędności na opale. 


Maksymilian Spelda 


Jaegėrndorf, Śląsk austryacki. 
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„GAZETA PIEKARSKA“ 


Nr. 12. 


OZ 204 


[ili 


wychodzi 1. i 16. każdego 
miesiąca i kosztuje: 

na cały rok 6 kor. 

na pół roku 8 kor. 
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Numer pojedynczy 30 hal. 


W Niemozech 6 marek 
w Ameryce 8 dolary 
rocznie. 


Należytość płaci się z góry. 


SRR 


| Redakcya i administracya: Kraków, Garbarska, 2.  — || 


Popierajcie przemysł krajowy! 


PIERWSZA PODOLSKA FABRYKA SPIRYTUSU 


DROZDZY PRASOWANYCH 


LUDWIKA HORODYSKIEGO w KOLEDZIANACH 


poleca znakomite drożdże do użytku domowego, cukierńh i piekarń po cenie najtańszej. 
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Czas nadesłać przedpłatę 


która wynosi: rocznie: półrocznie : 
w Austryi . 6K. 3 K. 
w Rosyi. 3 f 1 rb. 50 kop 
w Niemczech . 6 m. 3 m. 
w innych krajach 6 fr. 3 fr. 
w Ameryce 3 dol. 1 dol. 5O s. 


Pieniądze należy przesyłać przekazem pod adresem: 
„Gazetą pliekarska*, Kraków, ul. Garbarska I. 12. 

Zarazem upraszamy tych wszystkich, którzy do- 

tychezas zalegalą z przedpłatą, by takową jak naj- 
rychlej nadesłali. 


o A o 


lakończenie roku szkolnego. 


Dnia 6. czerwca b. r. odbyło się uro- 
czyste zakończenie roku szkolnego w szko- 
le zawodowej dla uczniów piekarskich, mie- 
szczącej się w szkole miejskiej w Krakowie 
przy placu św Ducha. — Po odprawionem 
nabożeństwie zebrali się uczniowie w sali 
wykładowej. Na uroczystość przybyli sekre- 
tarz Magistratu p. Kubalski jako przedsta- 
wiciel władzy, kierownik szkoły p. dr. Le- 
onard Bier, grono nauczycielskie z p. dy- 
rektorem Krokowskim na czele, starszy ce- 
chu p. Leon Bałuk, członek wydziału szkol- 
nego p. Stanisław Długoszewski 1 zaprosze- 
ni goście. Pierwszy przemówił do uczniów 
p. Bier, Żalił się, iż klasyfikacya uczniów 
nie wypadła tak, jak by to sobie życzyć 
należało, a to z powodu nieregularnego u- 
częszczania do szkoły. Podniósł, iż tylko 
chłopcy od p. Stanisława Długoszewskiego 
nie opuścili ani jednej godziny. Podzięko- 
wał następnie cechowi piekarzy za wpro- 
wadzenie w życie tej potrzebnej szkoły i 
gronu nauczycielskiemu za trudy, poniesio- 
ne około wszczepiania w młode umysły na- 
uk praktycznych. Po nim zabrał głos p. 
Leon Bałuk, zachęcając uczniów do dalszej 


Kraków, 15. czerwca 1909 
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Drożdże odznaczone najwyższerni nagrodami na wystawach: we Lwowie, Wiedniu, 


Berlinie, Rzymie i Paryżu. 


ale dla siebie, bo kto przy wyzwolinach nie 


2P- 


A Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Leon Bałuk. 


Rok IL 


CZY CZOA 


Listów nieopłaconych 
nie przyjmujemy. 
Rękopisów nie zwracamy. 
Na odpowiedź prosimy za- 
łączyć markę 10, hal. 
Reklamacye niezapieczęto - 
wane wolne są od opłaty 
pocztowej. 
Ogłoszenia zamieszczamy 
po 40 hal. za wiersz petit. 
pierwszy raz, następne po 
30 hal. — Drobne ogłosze- 
nia po 20 hal. od wiersza. 
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Po odczytaniu klasyfikacyi rozdano ucz- 


przedłoży świadectwa z odbytej nauki, ten|niom świadectwa, 


nigdy nie zostanie czeladnikiem i nie uzy- 
ska karty przymysłowej*, 

Następnie odczytano klasyfikacyę ucz- 
niów, a p. Bałuk wręczył odznaczonym ucz- 
niom książeczki miejskiej Kasy Oszczędno- 
ści, jako nagrody. Nagrody opiewały na 
kwotę 6 i 8 koron. Ogółem rozdano trzy 
nagrody po 6 K. i cztery po 8 K, Wynik 
klasyfikacyi jest następujący: Kurs przy- 
gotowawczy: Na 34 aapisanych klasyfikowa- 
no 23. Postęp celujący otrzymał 1) Satalecki 
Bolesław (nagr. 6 K.) Postęp chwalebny o- 
trzymał Lipiarz Jan. 

Postęp zadowalniający otrzymali: Barglik 
Franciszek, Borzęcki Roman, Głorzejowski 
Bolesław, Migas Bolesław, Puto Józef, Ba- 
tor Jan (nagr. 6 K.) Dudek Józef, Kamas 
Stanisław, Piętakiewicz Franciszek, Rak 
Stanisław, Stokłosa Franciszek. 

Postęp dostateczny otrzymali: Czernek Ja- 
kób, Maj Franciszek, Sraga Władysław, Ło- 
pata Stanisław, Soja Jan, Syrda Piotr. 

Czterech uczniów otrzymało postęp nie- 
dostateczny, nieklasyfikowano 11 uczniów. 

Klasa pierwsza: Na 37 zapisanych kla- 
syfikowano 23. 

Postępu celującego nikt nie otrzymał. 

Fvstęp chwalebny otrzymali: Zasada Anto- 
ni Zajączkowski Michał. 

Postęp zadowalniający otrzymali: Bar An- 
toni, Baranik Franciszek (nagr. 8 K.) Chmie- 
lowski Stanisław (nagr. 8 K.), Czapik Józef, 
Drabik Antoni, Gawin Paweł, Kapłan Jan, 
Malik Jan, Mroczek Józef (nagr. 8 K.), Po- 
pek Adolf, Ptak Wojciech (nagr. 6 K) 

Postęp dostateczny otrzymali: Gawin Win- 
centy, Skałka Franciszek, Słowik Maryan, 
Świtlicki Michał, (nagr. 8 K.), Walas Michał, 
Wincenciak Franciszek, Ryś Władysław, 


Zaznaczyć tu wypada, iż uczniowie ze 
szczególnem zainteresowaniem przykładali 
się do nauki stylistyki, którą wykładał p. 
profesor Syc. 

Przyszły rok szkolny rozpocznie się 
w dniu 15. września 1909, z II kursem, na 
którem także będą zaprowadzone wykłady 


zawodowe. <> 
Z PRASY. 


(O zniesienie cła). 


Wychodząca w Cieplicach „Fachzeitung 
der Backermeister* omawia we wstępnym 
artykule wniosek posła dra Głąbińskiego co 
dv zniesienia zeł. Wychodzi ona z tego za- 
patrywania, iż wniosek ów dotyczy specyal- 
nie Galicyi, gdzie drożyzna zboża i mąki 
jest największa. Pisze dalej, iż wniosek dra 
Głąbińskiego jest pierwszym przełomem kół 
agrarnych, których przedstawiciele w znacz- 
nej liczbie znajdują się w Kole polskiem. 
Nadmienia dalej, że zatwierdzanie tego wnio- 
sku zależy jeszcze od uchwały rządu węgier- 
skiego — a jest wątpliwem uchwalenie ze 
względu na przesilenie węgierskie, W każ- 
dym razie atoli należy się spodziewać po- 
myślnego załatwienia sprawy. 

W podobny sposób wyrażają się wy- 
chodzące w Pradze „Zajmy ćeskych pekaru“. 
Omawiając powyżej podaną kwestyę stosu: 
ją ją również do Głalicyi. Wsposób nieco 
sarkastyczny twierdzą, że wniosek posła 
Głąbińskiego jest tylko preludyą do nowej 
opery — pod tytułem „Mowczy jazyczku*/(Jest 
to ruskie przysłowie „milcz języczku, bę- 
dziesz jadł kaszkę” -- przyp. red.) I nieststy 


Trzech uczniów otrzymało stopień nie-|z bólem stwierdzić musimy, ża — aczkolwiek 
pracy. „Nie robicie to dla nas — mówił — |destateczny, nieklasyfikowano 14. uczniów.|waiosek posła Głąbińskiego waiesiony aa- 
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stał na skutek naszej delegacyi (nikt inny 
się nie przyczynił), to jednak nim on wej- 
dzie w życie, choć już uchwalony, to minie 
już ów termin, na który dr. Głąbiński do- 
magał się zniesienia cła. 

W szerokim i treściwie opisanym arty- 
kule wstępnym wychodzącej we Lwowie 
„Gazety młynarskiej* jest ta sprawa rów- 
nież omawianą, i cytuje ona między inny- 
mi ciekawe relacye posła dr. Głąbińskiego 
wobec korespondenta „Słowa polskiego". 


Pisze ona naprzód: „Położenie jest groźne i 
dlatego też ze wszystkich stron prawie _jednomyśl. 
nie żądały młyny, piekarze i konsumenai, a przede- 
wszystkiem rolnicy, aby nastąpiła zmiana polityki 
cłowej, która doprowadziła do tego, że kraj nasz 
aczkolwiek rolniczy, płaci za zboże najwyższe w świe : 
cie ceny. Znalazły się wprawdzie sfery, które oka- 
zały tyle egoizmu, by na koszt konsumentów bie- 
dnych i na koszt przemysłu młynarskiego się wzbo- 
ació. 

ż Tym sferom.lichwa zbożowa jest bardzo na rę- 
kę. Ze zdziwieniem czytaliśmy też onegdaj w „Miil: 
ler Zeitung“ korespondenoyę z Kołomyi, inspirowa- 
ną widocznie przez. jakiegoś młynarza, że mamy do- 
syó pszenicy w kraju, że zastanowienie ruchu nastą 
piło jedynie wskutek złej konjunktury 1 brakujące- 
go zbytu na mąkę. Z takiemi poglądami nie warto 
woale polemizować, raczej litowaó się nad tak nie- 
zwykłą w kupiectwie naszem ignorancyą. A może 
korespondent ma wielkie zapasy mąki i obawiał się 
że wskutek zniesienia cła, cena mąki spadnie? Na 
każdy sposób prawdy nie pisał i stał się mimowoli 
sojusznikiem najzacieklejszych wrogów naszego prze 
mysłu — agraryuszy niemieckich. 

Na szczęście podobne objawy egoizmu z jednej 
i drugiej strony, nie zdarzyły się zbyt często. Nato: 
miast reprezentacya nasza parlamentarna „Koło pol- 
skie“ we Wiedniu, stanęło mężnie w obronie ludno- 
ści naszego kraju. Wniosek „Koła polskiego" był 
wypadkiem wartości pierwszorzędnej. Nie łudziliśmy 
się wprawdzie na chwilę, że wniosek ten ma jakie 
szanse powodzenia. Owszem, byliśmy przekonani, że 
zuiesienie cła jest najzupełniej wykluczonem. W tym 
przekonaniu nie zachwiała nas nawet okoliczność, 
że agraryusze niemieccy nie protestowali, 1 że wnio- 
sek „Koła polskiego" został w komisyi parlamen- 
tarnej prawie jednogłośnie przyjęty. Wstydzili się 
- oi panowie, a może i obawiaii się szerokich, wygło- 
dniałych mas ludności miejskiej, agrarnej. Szkody 
przez to mieć nie mogli, wiedząc, że węgierscy ich 
bracia nie zezwolą i nie dopuszczą do urzeozy wist- 
nienia tej w obecnej chwili najżywotniejszej potrze- 
by ludu. Wiedzieliśmy zatem, że wniosek Koła nie 
ma żadnej zgoła wartości praktycznej, a jednak ma 
on, wedle nas, wartość realną. Wniosek ten jest 
chlubą dla naszej reprezentacyi, tem bardziej, że 
ona w większości składa się z agraryuszy. 

Wniosek ten powinien był wyjść ze stronni- 
otwa socyjalistycznego, ale stanowozo nie byłby zro- 
bił tego efektu. 

Akoya „Koła polskiego* jest cennem stwier- 
dzeniem faktu, że tak dalej pójść nie może!. 


GAZETA PIEKARSKA 


sienia cła nie tylko na pszenicę, ale także na żyto. 
„Nie mogę przesądzać, czy wniosek Koła pol: 
skiego będzie miał skutek, wobec przewidywanego 
oporu rządu węgierskiego i abstrakcyjnej formułki, 
jakiej trzymają się w Austryi kierujące koła agrarne 
w swojej polityce. Przyznają mi przywódcy agrarni 
innych stronnictw w Izbie, że także u nich zboża 
niewiele, ale nie chcą naruszyć „zasady* ochrony cło 
wej produkcyi rolnej, My w polityce Koła polskie- 
go nie chcemy trzymać się formułek abstrakoyjnych, 
lecz pragniemy iść za tętnem rzeczywistego życia 
ekonomicznego i potrzeb całego kraju. Wiemy i u- 
znajemy to, że kraj nasz przeważnie rolniczy, potrze- 
buje ochrony i poparcia rolnictwa i chowu bydła; 
uczynimy też wszystko w tym oelu, oo w naszej 
mocy leży. Wiemy jednak także, że stosowanie for- 
mulek abstrakcyjnych w polityce ekonomicznej jest 
nieraz szkodliwe i zabójcze dla tej właśnie gałęzi 
produkcyi, którą się opiekujemy. Przypominam, jak 
ciężko zawisła nad całą produkcyą w Austryi, nie 
wyjmując produkcyi przemysłowej, ochrona „prze: 
mysła* zapomocą wysokich cel od żelaza. Z tego 
tytułu płaci produkoya w monarchii olbrzymi haracz 
kartelowi żelaznemu dla uratowania formułki ołowej 
nawet w ozasach, w których bez szkody dla produ- 
koyi mogłoby być oło na żelazo zniesione, lub zna: 
oznie zniżone. Nie przydały się na nic moje wnioski 
i rezolucye w tym kierunku, mimo niemal jednomy- 
ślnego przyjęcia ich przez parlament. „Zasada* ochro- 
ny ołowej została uratowana, z pewnością jednak 
nie ku korzyści całego przemysłu w Austryi i Wę- 
grzech. 
„Tak samo w dziedzinie ceł rolniczych należy 
strzedz się przesady i abstrakoyi. Słyszę głosy, że 
w razie zawieszenia oła na pszenicę do czasu żaiw 
napłyną do kraju takie mnogie zapasy oboej psząa: 
cy, że cena naszej własnej pszenicy po żniwach nie 
odpowie kosztom produkoyi. Są to strachy na ludzi 
| naiwnych, nie znających stosunków targowych. Ob- 
cą pszenicę bez cła można dzisiaj sprowadzać do 
kraju za cenę 26 do 28 koron za cetnar metryczny, 
nie licząc kosztów transportu. Czy ktokolwiek poe» 
kusi się sprowadzać po tak wysokiej cenie mnogie 
zapasy ? Czy nie jest rzeczą oczywistą, że w takiej 
konjunkturze targowej przypływ obcego zboża ogra- 
niczy się do minimalnych, konieoznych rozmiarów? 
„Przyznaję zresztą, że 1 my w Kole polskiem 
nieomylni nie jesteśmy. My także mylić się możemy, 
czekamy jednak na poważne i rzeczowe argumenty. 
Koło polskie jest stronniotwem samodzielnem i nie 
poddą się woli żadnej organizacyi centralnej. Naszym 
obowiązkiem jest strzedz interesów narodu i kraju 
całego, produkcyi i konsumoyi i obowiązkowi temu 
staramy się zadość uczynić samodzielnie, wedle na- 
szej najlepszej wiedzy i woli*. 
= Cytując powyższe wywody p. Głąbiń- 
skiego nadmieniamy, że i nasi agraryusze 
poza Kołem, byli wnioskiem tym tak samo 
zaniepokojeni, jak agraryusze niemieccy. 
|W tej też sprawie zjawili się u prezesa Ko- 
ła w parlamencie prezydent Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego p Kraiński i Wi- 
told ks. Czartoryski i otrzymali uspokające (?) 
wyjaśnienie, — czyli innemi słowy, że wnio- 


A w dalszym ciągu opisuje wspomniana | gęk nie będzie miał praktycznych następstw. 


ostatnio gazeta, iż wniosek ów został roz- 
szerzony także na zniesienie cła na żyto i 
kukurudzę, a następnie powtarza za „Sło- 
wem polskiem* relacye korespondenta wie- 


deńskiego. 

„Jakkolwiek wniosek wyszedł z inicyatywy pry- 
watnej poselskiej, spada odpowiedzialność zań na ca- 
łe Koło polskie i jego prozydyum. Odpowiedzialność 
chętnie biorę także na siebie, ponieważ uważam 
wniosek za zupełnie słuszny i w stosunkach produ- 
koyi rolniczej naszego kraju w danej chwili uzasa- 
dniony. Galicya jest wprawdzie krajem rolniczym, 


ale punkt ciężkości rolniczej pro 


dukoyi i wywozu | pobiegliwości 


Mimo to spodziewamy się, że Koło polskie 
dążyć będzie do zniżenia wysokich ceł o- 
chronnych 


KORESPONDENCYE - 


Żywiec w ozerwcu 1909. 
W styczniu b. r. urządzoną została u nas pier- 
wsza wystawa prac uczniów rękodzielniczych, połą- 
ozona z wystawą zabytków cechowych. Dzięki za- 
komitetu wystawowego, na czele któ- 


przeniósł się u nas od dawna na chów bydła i nie- | rego stał pan Andrzej Moliński, młody i energiczny 


rogacizny. Na wiosnę często u nas brak zboża daje 
się odczuć dotkliwie nietylko ludności miejskiej, ale 
i wiejskiej, pośrednio zaś odbija się szkodliwie na 
chowie bydła, nierogacizny i drobiu, niemniej na 
produkcyi młynarskiej, walczącej ciężko z konkuren- 


człowiek, wystawa przedstawiała się imponująco. — 
Dnia 20. maja w sposób uroczysty rozdano nagrody 
uczniom, przez Jury przyznane. Nagrody rozdawał 
pan starosta Porth. W wystawie brało udział 120 


cyą węgierską. Łudzą się rolnicy, jeżeli sądzą, że |uozniów, nagród rozdano 56, a mianowicie 3 z od- 
cła na zboże są im potrzebne nawet wtedy, gdy, znaczeniem, 21 — I. i 27 II. nagród. Nagrody skła- 
jak obeonie, nie mają tego zboża wcale na sprzedaż. dały się z drobnych kwot pieniężnych, złożonych 
Drożyzna i nędza ludności konsumującej nie wycho: ; Sano 7 p 
dzi woale na dobre rolnictwu, przeciwnie wpływa na | 75 ksiątecz. Kasy oszczędności miasta Zywca. Fo 
osłabienie siły kupna w kraju i zmniejsza odbyt in- rozdaniu nagród przemówił pan starosta do wszyst- 
nych produktów rolnych. Pszenicy dobrej jakości nie | kich zebranych (byli przestawiciele wszystkich ce- 
mogą dzisiaj młyny w kraju w wielu okolicach wca:| chów, Rada gminna, delegaci Rady powiatowej i 
le dostać i wstrzymały ruch, w innych pojawiają ||;-zna publiczność ), podnosząc zasługi Pana An- 


„się na targu bardzo skromne ilości po cenach wy: : AEP ' i 
Ear wyżej 28 K. za cetnar neteso: Zre-|drzeją Molińskiego, piekarza i obywatela, jako pre- 
któremu wyż wspomniana 


sztą także pszenica obca, rosyjska, nie jest woale | zesa komitetu wystawy, 
tania, skoro na granicy w Wołoczyskach kosztuje | wystawa zawdzięczała swój świetny przebieg. Po- 
25 koron za cetnar metryczny, nie licząc oła 1 dale | qnjósł dalej zasługi jego jako komisarza rządowe- 
szych kosztów transportu. Kogokolwiek ze znajo- go Kasy chorych przy stowarzyszeniach przemy sło- 
mych właścicieli dóbr w kraju zapytałem, czy ma 

wych w Żywsu. Kasa chorych, prowadzona przez 


zboże na sprzedaż, otrzymałem odpowiedź przeczĄCĄ. | ; 
Włościanie zaś w Kole najusilniej domagali się zaie-| 12 lat przsz jedza i taa san wydzial wykazała przy 


rozwiązaniu tejże wielki deficyt, gdyż w rozchodach 
było przeszło 900 koron długu. Pan Moliński w prze. 
ciągu 9 miesiący potrafił popłacić wszystkie długi i 
w dodatku stworzyć fandusz rezerwowy w. kwocie 
2500 koron. Jego dziełem będzie utworzona Izba 
rękodzielnicza na cały powiat żywiecki. Celem prze- 
to podziękowania za jego dotychozasową pracę i 
celem zachęcenia go nadal wręczył Pan starosta 
od wszystkich cechów w imieniu tychże Panu Moe 
lińskiemu dyplom honorowy, na pergaminie artysty: 
cznie wykończony, z pieczęciami wszystkich oschów. 
Pan Moliński wzruszony w gorących słowach podzię: 
kował za zaszozyt i tak miłą niespodziankę. 


SPY Swój. 
Opalanie pieców ropą. 


W piekarni p. Franciszka Rósslęra w Libercu 
ustawiono piec do opalania ropą, pomysłu Wilhel- 
ma Patzla. W pobliżu spodu pieca umieszozono po» 
dwójne naczynie, w którem jedna połowa napełnio- 
na jest wodą, druga zaś ropą. Przez dwie rurki zac 
opatrzone w regulatory, doprowadza się wodę i ro- 
pę do rusztu, który w danym razie może być uży: 
ty jako zwyczajny ruszt. Ruszta te posiadają ko» 
mórki na wodę, która wskutek gorąca następnie 
wyparowuje. Para ta mięsza się z wychodzącą rów- 
nocześnie z innych komórek ropą i wytwarsa przy 
odpowiednim ciągu powietrza światło białe, niedrga- 
jące i niekopoące. Para wodna ma tu tę samą rolę, 
jak przy niektórych piecach, pochłaniających dym, 
gdyż zmięszana z materyałem palnym, wytwarzają- 
oym gaz, zaopatruje go w potrzebną ilość powie- 
trza. Wykonanie takiego palenia jest zupełnie po- 
jedyncze, gdyż po otrzymania potrzebnego gorąca 
zamyka się tylko kurki u regulatorów, a woda i ro- 
pa przestają uchodzić. Wiadomo, iż piece pokojowe, 
piekarskie i wogóle tego rodzaju urządzenia do o- 
palania źle zużytkowują materyal opałowy, Intere- 
sującem jest wykorzystanie ciepła z ropy powstałe - 
go, które wydaje aparat Patzla według podania pie- 
karza Rósslera. Przy siedmiogodzinnym ruchu pie- 
cowym zużytkował on przedtem 140 klgr. węgla po. 
3 K. 12 h. za cetnar metryczny, co czyniło razem 
4 K. 37 h. Przy opalaniu ropą, które wprowadził u 
siebie od ośmiu tygodni, spotrzebowuje przy takim 
samym ruchu 30 klgr. ropy po 6 K.70 h za cetnar 
metryczny, zatem w całości 1 K. 71 h. Zatem opa» 
lanie węglem kosztuje 2'/,% więcej, nik opalanie 
ropą. Zatem aparat Patzla wydaje się dla piekar= 
stwa nader praktycznym 1' powinien znaleść zasto- 
sowanie także i w innych przedsiębioratwach. Zas 
wnętrzny wygląd aparatu nie przedstawia nio szGz6- 
gólniejszego, ale zapewne wskutek dalszych prac 
nad nim przeprowadzonych zostanie ulepssonym. Ma 
już tę zaletę, iż nie spostrzeżono żadnego smądu, , 
jaki zazwyczaj węgiel wydaje lub nafta. Opalanie 
ropą pieców piekarskich jest tek nietylko z tego 
powodu dla piekarstwa ważne, że zaoszczędza się 
znacznie na opale, ale także dla swej praktyczności, 
pojedynczego postępowania, większego utrzymania 
czystości przez uniknięcie kurzu, jaki węgiel po soe 
bie pozostawia, no i w końcu dlatógo, iż zbyteczną 
jest tu piwnica na skład, czego przy węglu uniknąć 
nie można. Opalanie pieców ropą jest ważnem toż 
dla publicznego interesu, gdyż ropa wydaje ze sie- 
bie bardzo mało dymu, podczas gdy węgiel wydaje 
go bardzo wiele a ten potem przy lada wietrzyku 
uchodząc kominem, ściele się w powietrzu, wywo» 
łując wcale nieprzyjemne zanieczyszczenie powie- 
trza. Również nie zauważono, by ropa wydzielała 
z siebie gaz. Należy zatem się spodziewać, że Opa- 
lanię pieców piekarskich ropą, która u nas w Gali- 
oyi jest bardzo tanią, znajdzie iu nas zastosowanie. 
We Lwowie jest już założone towarzystwo celem 
eksploatacyi ropy do celów fabryczny ch, zaś w Pra- 
dze zawiązało się towarzystwo „Kreozyt* mające na 
celu udzielać wszelkich informacyj w sprawach oe 
pałania pieców piekarskich ropą. Adres: Kónigliohe 
Weinberge, Kreosit — Unternehnung fir Ólfeuerun= 
gen, 1431. 


Przegląd mączny. 


Wyoczekiwany od dawna „deszoz na Węgrzech . 
opądł w ostatnich dniach, ale mimo to nie zdołał | 


naprawić zasiewów wiosennych, które musiały być 
przeorane. 

Mlyny są jednak w stanie zaopatrzyć się w po- 
trzebną pszenicę, a w lipou już będzie można podać 
oeny mąki na październik i listopad. 

Na jesień wiele młynów pod dogodnymi wa- 
runkami zawarło już umowy co do dostaw. Ceny już 
od teraz stąpają w górę. 

Mimo tego nasuwają się nam poważne wątpli- 
wości, czy obawy tak daleko idąve, są usprawiedli- 
wione, i czy też pod pozorem niebezpieczeństwa 
złych zbiorów nie kryją się spekulanci budapeszteń - 
soy a la Patten. Niębywały wzrost cen pszenicy no- 
wej w Budapeszcie, wydaje się nam bardzo podej- 
rzanym. Urzędowe sprawozdania austro - węgierskich 
ministerstw rolniczych ze stanu zasiewów w połowie 
maja b. r. są istotnie zatrważające, ale dlaczego ce- 
na pszenicy podniosła jeszuze w tydzień przed o- 
głoszenięm, a w kilka dni po ogłoszeniu zaczęła 
zwolna spadać ? dlaczego, pytamy się, cena żyta i 
wszystkich ionych artykułów, których widoki rów- 
nieś nie są świetne, nie posunęła się do podobnych 
przynajmniej granio? ozem tłumaczą niesłychaną 
różnicę oen żyta do pszenicy? czy cena żyta jest 
obecnie za niska albo ozy raczej cena pszenicy za 
wysoka? Na wszystkie te pytania niema odpowie- 
dzi, tak samo jak niema odpowiedzi, dlaczego mi 
mo braku zapasów pszenicy, jest tylko zbyt na ga: 
tunki O do 2, a natomiast w każdym prawie młynie 
w Austro Węgrzech znajdują się wielkie zapasy ga 
tunków 8 do 5. Przecież przy tak niezwykłej dro- 
żyśnie powinno się raczej kupować to co tańsze, 
choć nieco pośledniejsze, jak to zwykle miało miej- 
sce w poprzednich lątach drożyzny, kiedy to właś- 
nie przednie gatunki nie znalazły zbytu a średnie 
były poszukiwane. Tłumaczenie, że gatunki średnie 
są za ciemne dla konsumentów zamożnych a za dro- 
gie dla ludności biedniejszej, nie koniecznie wytrzy- 
muje krytykę. Fakt ten jest jednym z fenomenów 
życia ekonomicznego. 

Wracając jednak do spekulacyi węgierskiej, za 
stanawia nas fakt, dlaczego węgierskie młyny zasy- 
pały naszych handlarzy i piekarzy taniemi ofertami 
męki nowej. Dyrektorowie młynów węgierskich za 
pomocą całej armii ajentów galicyjskich, jeździli i 
sprzedawali mąkę pszenną w cenie K. 37, 36, 35 a 
nawet 34 za O. 

Streszczając sytuacyę dzisiejszą w cyfrach, to 
stwierdzamy, że w Budapeszcie, w chwili pisania ni- 
niejszego artykułu, cena pezenioy na paździer. 18.31; 
żyto na paździer. 10.61. W Galicyi pszenica gotowa 


o złęj nawet jakości — około 15.— żyto 9.26 do 9.50, | notaryusza lub w sądzie w razie odmowy przyjęcia 
Mąka pszenna we Lwowie 0/47, 1/46, 2/45, 3/42, 4/41, lub zapłaty wekslu, jest warunkiem skargi sądowej 
5/40, 6/37, 7/29, 8/22.50, żytnia Nr. 1 K. 32,— otrę:| wniesionej przeciw wystawoy wekslu lub żyrantom 


by K. 18.— omiecica K. 14.50. 
Za pszenicę nową płacą już spekulanci K. 24, 
a niektóre młyny K. 23 do 23.60 loko stacye. 


W koścn nadmieniamy, że we Węgrzech powa- | objętej pod zagrożeniem egzekuoyi, przeciw któremu 
śnie dyskutują nad sprawą reaktywowania, zniesio- |to nakazowi wolno jest w tym samym trzechdnioe 


nego w swoim okasie obrotu mlewa. 


Kia <- 


Wiadomości finansowe. 
Co to jest weksel? 


(Z „ Wawelu“). 

Weksiem nazywamy dokument, mocą którego 
wystawiający go zobowiązuje siebie lub inną osobę 
do zapłacenia pewnej sumy pieniężnej. Aby dokus 
ment ten miał ważność i moc weksla, musi być wy- 
stawiony ściśle według postanowień ustawy z dnia 
25. stycznia 1850, t. j. musi być wystawiony przez 
osobę zdolną do zobowiązania się i zawierania umów 
i musi posiadać wszystkie wymogi jakie ustawa od 
dokumentu tego wymaga. 

„ Kardynaluemi wymogami wekslu są: 
„weksel* umieszozona w tekscie wekslu, b) nazwisko 
osoby, której lub na której polecenie ma wypłata 
nastąpić [wekslobiorca], c) kwota do zapłaty przy- 
padająca wyrażona cyframi, d) oznaczenie czasu w któ- 
rym zapłata ma nastąpić, e) oznaczenie dnia, miesią- 
ca wystawienia wekslu, f) oznaczenie miejsca gdzie 
zapłata ma być uiszozona, g) podpis wystawcy we- 
kslu [podpis ten ma być pod osnową wekslu umie. 
szogony] h) nazwisko osoby, która ma zapłatę niścić 


przekazany]. 


SEES æ 


u) nazwa | ustanowi na pierwszy dzień po dniu zapłaty weksla. 


GAZETA PIEKARSKA 


E 
ie a S E E S IP I. EE 
wystawienia, to weksel taki podlega alEO 
stemplowej wedle skali I. Gdy ża$ zapłata wekslu 
ma nastąpić później jak za 6 miesięcy lub zawiera 
zezwolenie hipotęcznego zabezpieczenia, oraz weka- 
le w których czas wystawienia go nie jest podany, 
podlegają skali II. Akcepty (żyra) umieszczone na 
wekslu podlegającym skali I. są wolne od stempla, 
jeźli nie zawierują zezwolenia hipotecznego, nato. 
miast żyra na wekalu wystawiónym według skali II 
podlegają stemplowi wedle skali I. Przy wekslach 
zagranicznych w kraju płatnych, jeżli termin płat. 
ności nie jest dłuższy nad 12 miesięcy ma zastoso- 
sowanie skala I. — przy innych — skala II. 

Opłatę stemplową od weksli wystawionych 
w kraju, należy uiśció przed podpisaniem sią stro: 
ny, od weksli wystawionych za granicą, przed pu- 
szczeniem ich w obieg. Opłatę tę uiszoza się przez 
użycie ostemplowanych blankiet rządowych, które 
można nabyó w każdej sprzedaży stempli. Gdy zaś 
stempel na blankiecie wekslowym nie pokrywa przy- 
padającej opłaty, przylepia się na drugiej stronie 
weksla potrzebną ilośó znaczków stemplowych a te 
znaczki ma przed podpisaniem wekslu przez przy- 
jemcę i wystawcę, urząd podatk owy przestampilować. 

Interesa wekslowe jako ustawami gwarantowa- 
ne, mogą byó przedmiotem handlu a handlem tym 
tak zwanym interesem eskontowym trudnią się ban- 
ki — kto posiada weksel noszący podpisy dające do- 
stateczną powność wypłaty, ten może sprzełać gə 
bankowi (żyrować na bank). Bank staje się tedy 
właścicielem wekslu, a kupując go, potrąca sobie 
pewną kwotę, w której tkwi procent za ozas od 
chwili kupna do chwili zapadłości weksla. Potrące- 
nie to nazywa się eskonte m albo dyskontem, 

Oprócz weksli tu opisanych , mamy jeszoze inne 
rodzaje weksli, lecz tych czytelnikom naszym nie 
podamy, albowiem stosowanie ich w potocznem ży- 
ciu jest bardzo rzadkie. Wspomnimy chyba jeszcze 
o tak zwanych wekslach jarmaroznych , zwanych 
„Jarmaroznymi* dla tego. Termin płatności takiego 
wekslu ustanowiony jest na pewien oznaczony jar 
mark n. p. płatny w dzień św. Jańskiego jarmarku 
| albo podczas ośmiodniówego jarmarku na konie 
w Krakowie. Zapłata takiego wekslu przypada na 
koniec jarmarku lub w drugiej połowie, nigdy zaś 
na początku jarmarku. 


w dniu 30 lipca 1909 zapłacisz pan za tym pierwszym 

wekslem na zlecenie Jana Grabowskiego (moje wła- 

sne) sumę ICO koron è wstawisz je na rachunek bez 

zawiadomienia. 

Do p. Edwarda Zapały 
w Krakowie. 


Józef Janowski 


przyjmuję 
Edward Zapała 


| — m i 
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W wekslu tym jest zatem czas zapłaty ściśle 
oznaczony na dzień 30. lipoa 1009, wekaslobioroą jest 
Jest Grabowski, wystawoą Józef Janowski, zaś prze- 
kazanym i przejemcą wekslu jest Edward Zapała. 

Wystawca wekslu Józef Janowski może same- 
go siebie wskazać jako wekslobiorcę (t. j. zamiast 
Jana Grabowskiego) a w takim razie winien wypi- 
saó na wekslu zamiast na zlecenie Jana Grabowskie: 
go, na zlecenie moje własne, lub może przenieść we- 
ksel na inną osobę przez umieszozenie żyra. Żyro 
(indos) jest to środek prawny wekslom właściwy, słu- 
żący do przenoszenia własności weksla i praw z nie- 
go płynących bez osłabienia ich w oczemkolwiek. 
W skutek takiego żyra wszystkie prawa z wekslu 

wypływające przechodzą na indosenta a w szczegól- 
ności tąkże prawo dalszego żyrowania weksla. Aby 
takie żyro było ważnem, musi być umieszczone na 
wekslu lub jego przedłużeniu a podpisane przez ży - 
ranta. Żyro zwane in bianco jesto żyro umiezzczone 
na odwrotnej stronie wekslu lub jego przedłużeniu, 
które składa się tylko z samego podpisu zyranta. 
Każdoczesny posiadacz takiego wekslu może sobie 
zatem żyro takie uzupełnić i weksel jak długo nie 
ma na nim klauzuli „nie na zlecenie“ dalej żyrować. 
Żyrant odpowiada wedle prawa wekslowego każde- 
mu późniejszemu posiadaczowi wekslu za jego przy: 
jęcie i zapłatę a od obowiązku tego może się uwol- 
nió tylko wówczas, gdy przed podpisem swoim u. 
mieści klauzulę „bez przeczenia*. 

Weksel sat płatny w dniu na wekslu uwidooz- 
nionym, i musi byó w tym czasie pod utratą rosz- 
czenia wekslowego do żyrantów 1 wystawoy przed. 
stawionym (prezentowanym) do zapłaty. Jeżli weksel 
wystawiono za okazaniem lub na nieoznaczony ozas 
po okazaniu zamiast na pewien oznaczony dzień, 
to posiadacz takiego wekslu ma prawo natychmiast 
przedstawić weksel przekazanewu do przyjęcia a 
w razie odmówienia założyć protest. 

Protest czyli akt prawny sporządzony przez 


Weksel powinien zatem opiewaó: 
Kraków dnia 1. lutego 1909. Na sumę 100 K. 


DROBIAZGI i POUCZENIA. 


Z organlzacyl rękodzielników. W Żywou ukon- 
stytuowała się dnia 16 maja b. r. Izba rękodzielni- 
cza. Prezesem Izby został p. Andrzej Moliński, maj- 
ster piekarski. Izba wkrótoe pocznie wydawać nowe 
czasopismó, poświęcone sprawom rękodzielniczym 
Nowej Izbie życzymy wszelkiego powodzenia. 


Zasiewy na Węgrzech. Węgierskie ministerstwo 
rolniotwa podając przegląd stanu zasiewów na We- 
grzech w maju, stwierdza, że stan ten na ogół jest 
niepomyślny. Mianowicie po lewej stronie Dunaju 
trzeba było przeorywać wiele ozimin i przeorywać 
pszenicę jarą i kukurydzę. Pomimo to stan pszeni- 
cy według doniesień jest w zastoju i nie jest zado- 
walniający. Wyjątek stanowią niektóre miejscowoś e 
ci nad Cisą, w których stan jest nieco lepszy. Żyto 
jest lepsze niż pszenica, owies zdaje się być zado. 
walniający, równocześnie też i jęczmień, ozimy zaś 
jęczmień jest zły. Posiewy kukurydzy przeważnie u- 
kończono, przestrzeń uprawna i w tym roka się po: 
większyła. 

Małe nieporozumienie. Przemyski wiec piekare 
ski zwołanym był na 19 i 20 kwietnia. W języku 
czeskim „kwiecień“ Oznacza „maj”, to też ozea0y 
koledzy sądząc, że więc odbędzie się „19 maja“ wy- 
słali na ten dzień delegata w osobie. p. Mertla. Na 
szczęście w czas omyłkę spostrzezono. 


Młyny peszteńskie zawiesiły ruch do połowy 
czerwca b. r, a to z powodu wysokich cen zboża, 
które podniosły się więcej. 


PORTOWE OE EO POZYCJE 
Piece piekarskie 


buduje, przebudowuje, naprawia, 
układa posadzki (herty) 
Jan Stępiński ! 
majster murarski 
w Skawinie przy kolei, dom własny. 


wedle uznania skarżącego o wykonanie zobowiązań 
wekslowych. Sąd otrzymawszy skargę wydaje pro- 
szącemu nakaz zapłaty do trzech dni sumy wekslem 


wym terminie wnieść zarzuty do Sądu, wskutek któ- 
rych musi nastąpić rozprawa sądowa. — Postępowa- 
nie w procesie wekslowym jest ostre i skrócone, a 
po otrzymaniu wyroku, może wierzyciel wekalowy 
niezwłocznie przęprowadzić egzekucyę na majątku 
dłużnika. Pretensya posiadacza weksłu, który założył 
protest z powodu niezapłaty, ogranioza się co do 
zwrotnego poszukiwania na niezapłaconą gumę wek- 
slem objętą z procentem od dnia płatności, koszta 
protestu, prowizyę 1/, od sta i inne wydatki. 

W razie gdy weksel zag.uie, może właściciel 
weksla zaginionego udać się do sądu miejsca zapła- 
ty weksla z żądaniem umorzenia tegoż. Sąd do któ. 
rego wniesiono prośbę o umorzenie, rozpisze edykt 
z wezwaniem posiadacza weksla (znalazoę) aby go 
sądowi przedłożył i wyznaczy 45 daiowy termin a 
początek tegoż, jeżeli weksel nie jest jeszcze płatny 


Po wprowadzeniu postępowania amortyzacyjnego i 
po zapadłości wakslu może właściciel wakslu (ten 
który go zgubił) żądać od przyjemoy zapłaty. 
Każdy weksel podlega opłacie stemplowej a 
niedopełnienie tego warunku jast surowo przez usta- 
wodawstwo skarbowe karane. Wysokość stempla za- 
leżną jest od sumy na jaką weksel opiewa oraz od 
długości czasu na zapłatę wekslu przeznaczonego. 
Jeżeli z samego wekslu okazuje się, że zapła - 
ta nie nastąpi później jak za sześć miesięcy po dniu 


NADESŁANE 
KOCYK majster piekarski, b. de 
ściciel piekarni, przyjmie miejsce kierownika, maj- 
stra lub czeladnika w większej piekarni. Zgłoszenia 
St. Gdowski, Brzesko. 


m 
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Cenna książka. Je tylko szczupły zapas 

pozostał nader zajmującej książki „Cech piekarzy 
krakowskich w czasie Rzeczy pospolitej polskiej“. 
Ktoby chciał ją sprowadzić, niech nadeśle 60 hal. 
w markach pocztowych a wyślemy ją odwrotną 
pocztą. 


— poza 
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Czeladnik lakdfóki obejmie miejsce piecowego 
lub nawet kierownika. — Zgłoszenia pod M. N. 27. 
restante główna poczta Tarnopol. 
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„MONOPOL“ 
„REFORMA“ 


KOSCH PO WWP PONO RZ ANA 3 i 
słód piekarski 


Jedyny wyrób fabryki „Hanna”* 
(Maksymilian Freund w Ołomuńcu). 
Najwspanialszy środek pomocniczy piekarski obecnej doby. 


„Reforma“ przesyłaną bywa w workach prawnie ochronionych, 
które po wypróżnieniu służyć mogą jako ręczniki. 


GAZETA PIEKARSKA 


Plekarnla renomowana i bug oriczaie urządzona 
'|jest wraz z piątrowa realnością do sprzedania lub 
wydzierżawienia. — Bliższe szczegóły udziela Julian 
Zgórski, właściciel piekarni, we Lwowie ulica Gro- 
decka l. 71. 


~ 


KOLEDZY! Rozszerzajcie nasze pismo, 
które broni waszych interesów. Jednajcie 
nam nowych czytelników. Podawajcie adre- 
sy znajomych kolegów. — Niech nie ma 
w Polsce piekarza, któryby nie był czytel- 
nikiem własnego organu. 


Przy każdej sposobności, na balach, zaba 
wach, zgromadzeniach, posiedzeniach, zebraniach, 
zbierajcie grosz na fundusz prasowy własnego 
pisma. 


w płynie 


w mączce 


PŁYTY SZAMOTOWE 


najlepszej jakości firmy 
y, 3 wx MISCHERLING w RADEBURGU sts 


wielkie na spód pieców i małe do sklepień, — poleca 


LEON BAŁUK, główny zastępca fabryk, Kraków, Garbarska 12. 
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Taniej 
niż świeże mleko! 


Prawa ulica kolejowa 16 
Adres dla depesz: „Trockenmilch* 


podnosi 


Nie psuje się! 
Wytrzyma 
przez lat kilka! 


Jedyny wyrób: 


BP 
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FABRYKA 


PROSZKU MLECINEGI 
©. HAMBURGER, WIEDEŃ Ij 


— Wiedeń. 


MLECZNY PROSZEK „GALLAK« 


Najlepsze konserwy obecnej doby, uzyskane przez suszenie najlepszego mlaka alpejskiego: 
wydatność i wygląd pieczywa. TE 


Pod stałym nadzorem powszechnego 
austryackiego związku aptekarzy do 
badania środków spożywczych. 


ODOOOTENZZZZTDETCK E 


SZER Na pae świecie są rozpowszechnione i bardzo cenione 
. Diamalt (w stanie CA 


łatwe używanie 1 pewny wynik. 
Wielka zaoszczędność w materyale, czasie i robocie. 


Pierwsza Wiedeńska eksportowa fabryka słodu 


Hauser & Sobotka w Stadlau koło Wiednia. AE, 


FEFEEFEELEFEFEEEEEEEPEEEERFEEFYFFEFTE: 


"(W 77 J/W TS 


niż świeże mleko! 


(Rechte Bahngasse 16) 
Telefon Nr. 10324. 


Wolne 
od nieprzyjemnego 
zapachu i smaku | 


Drukiem |. Litwińskiego w Wieliczce. 
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Wszelkie wyroby koszykarskie 


z trzeiny, wikliny, słomy i t. p. patentowane 
dostarcza w- najlepszej jakości 
po cenach umiarkowanych 


JAN MIGIALETZ, fabryka . koszyków 


Wiedeń XIV, 
ulica Benedykta Schelingera 18. 


© Żądajcie cenników. © 
KROCZE) 
- DROŻDŻE 


bar. MAXA SPRINGERA 
w Wiedniu 


znane w Europie z najwyższej siły 
fermentacyjnej i trwałości tejże, 


2 fabryk w Wiedniu-Reindorf i we Francyi 
w Maisons-Alfort i Ris-Orange k. Paryża. 
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Skład fabryczny w KRAKOWIE: 
H. Rosenberg, Starowiślna 34. 
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Powszechnie znane, 
najlepsze opalanie weglem 
obecnej doby. 


ME" Setki pism pochwalnych. "TB 


Ograniczone zużycie węgła. Najpomysłowsza 

konstrukcya, wygodna usługa i rzetelne wy- 

konanie, największe zużytkowanie powierz= 

chni spodu, praca przewyższająca czystością 

opalanie drzewem, nie pozostaje ani węgiel 
ani popiół na spodzie. 


50', oszczędności na opale. 


Maksymilian Spelda 


Jaegėrndorf, Śląsk austryacki. 


